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CENY OGŁOSZEŃ: Na 1 
stronie wiersz milime- 
trowy mk 10% — na III 
stronie mk. 75. — IV 
mk. 60. Nedesłane mk. 
126 — Drobne ogłoszenie 
od mk. 16 do39 za wyraz 
Ogloszenia ve ze mieleca- 
se o BO proc. zegrimi- 
«zne 100 proc drożej 

W nemerach świątecznych 
1 aiedzielapch cen 4 
35 proc. droźsze. 


Za terminowy druk ogłc- 
id 3 szeń mdministracja mie 
IR uadpowiadw. 
Redukcja | ać *mfnistracja 
główna mieści się pod 
| ar. 4 przy ul. Piłend 
It ckiego w Sosnowcu. 
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Oa robat 9 do Gzwartka f4 września 
"EDDIE POLO. 
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„Milsntyta” |; 
1% > 


pI lirimit w 2-c* serjach; w 12 aktach 
|Epokowy film nagrodzony złotym 
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ści PIRRE BENOIT. 


SĘ W roli głównej 
po rodaczka?%tan. A EIA 


mm mainie 
p: 


“BĘDZIN, 
Carso 


Od 5-gó do 8-go września b. r. 
a -Clou Ameryki i Europy! 


„kobieta i pajac, 


A wież w 6 aktach podług głoś- 
tnej na cały świat powieści i 
x „dzieła sgenióznego PIERRE 
g LONYS'A. 
12 znaj PREPRE wy- 
į konawczynią głównej roli GE- 
$ RALDINĄ FARAR. 
{ Poczatek ostatn iego seansu 
o, BBY 10 wiecz. 


o UA 


DABROWA 


| Kuno-Venus 
Od soboty 9 do Środy 13 b. m. 
Jdnonerjowy wielki dramat cyrkowy 
w 6 aktach p t. 


„ł ról areny” 


główaej systcpoja 
achawypioR boksu 
MAQISTE, 


g udziałem y małpy sapodania j 
JACKA 


roi 


_atynsy 


ł 
A ię PA razy roana ariaa | 


i fe kréin p zygrjwa artystyczny du, 
et z udziałem ażynnego 
p. CYBULSKIEGO, 


Na Śmierć i życe 
| Wielkie 6 cin os. rozgrywające się 
bw pracoudnych okelieach Ameryki ja- 
| ko 2- -Eò serja nieawykłoge filmu ame 
f rybańekiego*pi6. sm 
ARRKULES CZAGNYCA GÓR 

EW roli głównej słynny pogromca iwów 

{i tygrysów ELMO LiAGCOŁM zna- 
ny jako TARZAN. 


Dabrowa, Sienkiewi: za b, eer > 


Dziś i dni nestępne. 
„Królowa Pereł: 


rozgrywający się na 


MŚ 2% ZENSKIE EDA TEANAS, ADAS OESTE 


SOSNO WIEC. | 


|. Bsanscy:oy drasat s przęgoduni w | 


|. PUNO, w P.r żu podług powie-. 


występuje: DASZA | 


INO „ODEON” pAgROWA 


t-ge września wiącznie! 


Niedziela 10 września 1927 - 


Oziennik polityczny, społeczny i hteracki. 
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epizod serii „GDY SIĘ KOCHA“... 
tle wspaniałych widoków Paryża 
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i r H Grodziski | 
ie, łekarz szpital! oheróh 
; aenerycznych. i. ekérnych 
AR Eboreby weneryczne,  skórEe, 
FE l ciowe 1342 
i. i Prsyimaje śd 11-4 I od 6—-8. 
Panie 5 - 6. 
Bosnowieć Kowalska 2 m. ? (2p.) 


Doktór medycyny - | 


Ł: GWI BAK 


Będzin, ul. Sączewskiego 
Ne 19 obok Starostwa 
ordynuje w chorobach | 

ocznych 2283 | 

od 1—2i 6d 6, 7. 

i pół wiec/orem, - | 

w nied:iele i śwęta; 

od „BOŚ Pp a rano. | 


Za spokój duszy 
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KISO „ZAGŁOBA“ 

w SOSNOWCU ul. Kościelna. 

Od dnia 13 t-j. środęi dni następne. 

CZARNEJ RĘKI 
serja Il-ga p. t. 

FATALNE PODOBIEŃST wo 


Wielki seńsacyjno- awanturniczy dramat 
w 6 akt. pełen sćen ekscentrycznych. 


OO W NSE 9. 


| „Je Marja DZIERŻANOWSKA 


DĄBROWA GÓRNICZA 

ul. Kr. Jadwigi 24. ir 
Choroby kobiece. 

Ordynuje od 8 — 10 rano i od 


3 — 5 popoł. 
2070-12-5 


Dr LuttsprinGer 


mpowsódcił i 


' 20-1 
Choroby skórne i Weneryczne 
przyjmuje od 9 - 1216—8.Panie 5—6. 
Sosnowiec, ul. Modrzejowska 39. Il p. 


s ny i ; 
doktór £. Troppauer 
Choroby: skórne wiosów. wene 
ryczne Analizy mikroskopowe 
Przyjmuje od 11—1 1 0d 5—7 

pamieś—5 
Sosnowiec Małachowskiego $ 
parier Targowa 2. 


+ ROBYN SEE BOA 


M. Trong 


choroby wewnętrzne i kobiece 
od 10—12 i od 4—7. 
„SOSNOWIEC, ul. Dekierta 20. 


eeg 


moj p. | udac: 
Lat Giercuszkiewicza 


w pierwszą bolesną rocznicę odbędzie się nabożeń 


stwo żałobne dn. 11 


| ; znajomych i życzliwych 


b. m.. 
kościele parafialnym w Sosnowcu, 


o godz 7i pół rano, w 
na które zaprasza 


"Żona i matka. 


Lekarz-ientysta ow 
Marja .Bitny - Szlachta 
leczenie, plombowanie, zę- 

by sztuczne. 
Przyjmuje codziennie od ` 

godz. 2 do 7-ej. . z| 
Małachowskiego 16, II pit. S | 
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LA odnoszeniem miesięcznie 


mi, 450. 


Z AMA pocztową 
mk. 600 miesięcznie. 


Oddziały własne: w Bę= 
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Szopienice: ach na G, Sis 
sku. 
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Sosnowiec, 10 września. 


O urzędniczych głodo- 
wych pensjach pisaliśmy 


już. tyle razy, że „społe- 
czeństwo nasze jest aż 
zbyt dobrze poinformowa- 
ne o niedoli tych murzy- 
nów odrodzonej Polski. 

Państwo nasze zbyt dłu- 
go trzymało się ofiarnością 
urzędnika, , aby nadal jesz- 
cze tej ofiary od niego bez 
wstydu. mogło wymagać. 

To, też wreszcie wyczer- 
pała się ich cierpliwość i 
ofiarność i zastrajkowali. 
Pierwsi — urzędnicy | po- 
cztowi. Najwięcej. patrjo- 
tycznie'nastrojeni z pośród 
całego ogółu urzędników, 
ale też i najmarniej za 
swe trudy. dla państwa i 
społeczeństwa wynagra- 
dzani. 


Kogo winić za bądź co 
bądź w wysokiej mierze 
destrukcyjne w życiu pań- 
stwowym wydarzenie? 

Rząd i tylko rząd, a o- 
bok rządu sejm, « Dotych- 
czasowa nasza gospodarka 
skarbowa jest jednym pas 
mem błędów. Nie umiano 
zorganizować należyciesy- 
stemu podatkowego i kon- 
sekwentnie go przeprowa- 
dzić, wydatkowano bez ko- 
niecznej. oszczędności, nie 
umiano: zreformować błęd- 
nego systemu walutowego 
i doprowadzono w rezul- 
tacie do ciągłej dewaluacji 
waluty i ustawicznego 
wzrostu drożyzny. 


Taki nienormalny stan 
rzeczy odbił się przedew- 
szystkim + na tych obywa- 
telach naszego państwa, 
którzy żyją z pensji, z za- 
pracowanego codziennie 
grosza, : 

Strajk urzędników pań- 


stwowych — rzecz wysoce 
naganna sama w: sobie u 
znajduje tyle okoliczności 
usprawiedliwiających, Zen 
tylko z zasady można go 


potępić. . zobo 


Ten strajk jest to groż- R 


ne menento dla naszego ` 
państwa, Jest ostrzeżeniem, 
że tak nadal być nie może, 
Urzędnik musi mieć za- 
pewnione znośne warunki 
bytu, inaczej będzie nie 
przychylnym sługą, alenie- 
wolnikiemi wrogiem pań- 
stwa. A przecież organi- 
zacja państwa na urzędni- 
kach się opiera. > 


W. tym całym bolesnym 
wydarzeniu  dni' dzisiej- 
szych jest przecież kilka 
stron jasnych, o których pi- 
sać należy. 

Oto nie zastrajkowali u- 
rzędnicy dyrekcji poczto- 
wej Lwowa, aczkolwiek u- 
rzędnicy tej dyrekcji o- 
głosili solidarność ze straj- 
kiem; wyszli bowiem z te- 
go założenia, że zarówno 
ich położenie urzędników 
kresowych, jak i obecne 
targi wschodnie każą im 
wytrwać na stanowisku. 

Nie zastrajkowali rów- 
nież urzędnicy ;pocztowi 
Zagłębia. Nasi dlatego, że 
blizkość z jednej strony 
Sląska, z drugiej interesy 
naszej dzielnicy przemy- 
słowej zmuszają ich do 
pracy. 

Te fakty mówią same za 
siebie. Strajk ma czysto 
ekonomiczne podłoże, à 
choć godzi w interesy pań- 
stwa, choć jest monstrual- 
nym zdarzeniem w naszym 
odrodzonym życiu ` pań- 
stwowym, nikt z nas nie- 
ma prawa rzucić na pocz- 


 towców słowem potępie- 
nia. 

Ale ten strajk musi być 
ostatni; państwo musi za- 
dbać o byt swego urzęd- 


nika; oszczędhość na żo- 
łądkach urzędników jest 
bardzo problematyczna i 
bardzo niecelowa. 
Bronisław Knothe. 


a rewincdykację. 


- Ostatnie wiadomości dono- 
szą nam, że minister Olszew- 
ski wyjechał do Moskwy, by 
osobiście wziąć udział w na- 
radach komisji rewindykacyj- 
nej. 

Tutaj trzeba podnieść, że 
wydajność prac komisji rewin- 
dykacyjnej w Moskwie i Pe- 
tersburgu jest bardzo znaczna 
i że jej prace wydają duże 
owoce. Między innymi zwró- 
cono nam sporo bezcennych 
dzieł, odnoszących się do na- 
szej przeszłości. 

_ Należy nadmienić, że arcy- 
dzieło Matejki (bitwa pod Grun 
waldem), około 70 arrasów, 
część ważnych aktów dyplo- 
matycznych z XVIII i XIX 
"więku i wiele innych rzeczy 
już 
cje o bibljotekę Załuskich są 
na najlepszej drodze. Wpraw- 
dzie, spotyka nasza komisja 


na duży opór ze strony bol- . 


szewików i niechętnie zwra- 
cają oni nasze zabytki prze- 
szłości, a nawet wiadome są 
fakty, że żony dostojników 
bolszewickich chowały arrasy 
przed naszymi urzędnikami. 
Jednak twarda, nieugięta i fa- 
chowa postawa naszych ek- 
spertów poszczycić się może 
pewnymi realńymi sukcesami. 
. Jakże inaczej przedstawiają 
się prace naszych delegatów 
komisji rewindykacyj- 
nej w Wiedniu, gdzie ś.p. A- 
-= ustrja skupiła bezcenne dzieła 
sztuki polskiej. 

- Prócz zwrotu „Rejtana“ Ma- 
. tejki i kilku aktów dyploma- 
tycznych małej wartości głu- 
cho i cicho o działalności: na- 
szych przedstawicieli. Te fa- 
` kty stawiają nas wobec alter- 
natywy, albo mamy do stwier- 
dzenia analfabetyzm w tych 
sprawach naszych delegatów 
iw tym wypadku należałoby 
bezwzględnie pociągnąć ich 
do odpowiedzialności i na- 
tychmiast odwołać, albo też 
przedstawiciele naszego rzą- 
du w Wiedniu, boją się jesz- 
cze teraz narazić  Austrji. 
I w tym drugim wypadku du- 
ża jest karygodność naszego 
poselstwa. 

, Nasz poseł w Wiedniu pan 
hr. Lassota bardzo widać ma- 
ło interesuje się tymi sprawa- 
mi, które bądź co bądź po- 
siadają pierwszorzędne zna- 


Onlka o miliony, 


106. 
— Sądzisz: go więc być 
zdolnym do podobnej nik- 
czemności? Do opuszczenia 
ciebie, tak dobrej, pracowitej 


dziewczyny, której jedynym . 


błędem było, żeś go nazbyt 
kochała... Do opuszczenia swej 
własnej córki?... 
— Niestety! jestem pewną, 
iż gotówby to uczynić... 
— Za zbyt czarno za- 
patrujesz się na wszystko, 
biedne me dziecię—ozwała się 
zakonnica. — Bądź cierpliwą... 
'nie trać wiary i odwagi! Gdy- 
- by cios podobny w ciebie u- 
derzył, przybywaj tu, do ku- 
zynki Anieli, ona ci dopomo- 
że, pocieszy ciebie, a wtedy 
~ mie pozostaniesz bez wsparcia 
"i opieki! i 
— Ach! jak jesteście dobre- 
mi obie! — zawołała ze wzru- 
szeniem Joanna. — Jesteście 


trzymaliśmy, a pertrakta- 


Sosnowiec, 10 września. 


czenie. Jeżeli teraz nie wy- 
zyskamy nadarzącej się spo- 
sobności, natedy bezcenne 
dzieła, odnoszące się do na- 
szej przeszłości, gotowe są 
przepaść na zawsze. Widzie- 
liśmy jak włosi bez pardonu 
rewindykowali swe zabytki z 
Wiednia i innych miast a- 
ustrjackich. | 

My posiadamy również kla- 
uzulę w traktacie St. Germain, 
która pozwala nam  docho- 
dzić naszej własności i żądać 
bezwzględnego zwrotu, a jed- 
nak bardzo mało się słyszy 
o rewindykacji dzieł polskich 
z Austrji. 

Najwyższy czas, by zająć 
się tą sprawą. Austrja, której 
losy obecnie się: rozstrzygają, 
która gotowa zniknąć jako pań- 
stwo samodzielne, łatwiej wy- 
dałaby nasze dzieła, aniżeli 
państwo sukcesyjne. 

A. Willner. 


Wieści ważne. 


(Z pism i depesz wczorajszych). 


— „Petit Parisien“ donosi 
z Aten, że król Konstanty w 
nocy opuścił potajemnie Ate- 
ny i uciekł w niewiadomym 
kierunku. 


— 7 b. m. wyjechał do Pa- 
ryźa szef sztabu, gen. Sikor- 
ski, żegnany uroczyście na 
dworcu w Warszawie przez 
władze wojskowe. 


Z powodu dłuższego 
pobytu ministra Chodżki w 
Genewie tymczasowo mini- 
sterjum zdrowia powierzone 
zostało podsekretarzowi stanu 
dr. Bujalskiemu. 


— „Dailly Expres" donosi, 
że grupa bankierów angiel- 
skich oświadczyła gotowość 
udzielenia Austji pożyczki “w 
sumi 20 do 30 miljonów fun- 
tów szterlingów. Pokryciem 
pożyczki miałyby być docho- 
dy celne. 

— Z Konstantynopola nad- 
chodzi wiadomość, że armja 
grecka cofa się w- pośpiechu 
W Smyrnie oczekują okręty 
transportowe, które mają za- 


„brać na pokład rozbitków ar- 


mji greckiej. 

— Program pobytu naczel- 
nika,państwa w Rumunji zo- 
stał zmieniony. Naczelnik pań- 


prawdziwemi aniołami rodzi- 
ny! Słusznie was tak nazywa- 
ją. Gdy jednak złe jest do 
niewyleczenia, nie pomogą 
wtedy nawet i aniołowie! 

XX 


— Bez rozpaczy i zwątpień 
moja dobra Joanno ..—mówiła 
Aniela. — Paweł Bóraud jest 
moim krewnym... Mam wszel- 
kie prawo pomówić z nim 
otwarcie! użyje jednak tego 
prawa w ten sposób tak dy- 
skretry, iż nie domyśli się on 
że mi wyraziłaś swoje cier- 
pienia i obawy. Zobaczysz, 
że wszystko to się zmieni. A 
skoro będziesz szczęśliwą, po- 
dziękujesz mi za pomoc w tej 
sprawie. Będę czyniła wszyst- 
ko, aby otrzymać skutek po- 
źądany. 

Joanna uścisnęła rękę córki 
bankiera. 

— Dzięki ci, kuzynko—wy. 
rzekła—nabrałam odwagi. 

— Nie trać nadziei... proszę 
cię o to.. A teraz przystąpmy 
do obejrzenia mej sukni. 


„Turcy wzięli 


stwa uda się, omijając Buka- 
reszt, wprost do Sinaji i bę- 
dzie gościem króla Ferdynan- 
da na zamku Polesze gdzie 
zabawi 3 dni. 


— Pełnomocnik polski p. 
Kazimierz Olszowski i pełno- 
mocnik niemiecki p. Stockham 


¿mer przybyli dnia 5 b.m. do 


Drezna i przystąpili natych- 
miast do ułożenia programu 
prac. Pierwsze posiedzenie 
plenarne odbyło się w dniu 
6 b. m. 


1 ligi narodów 


Genewa, 9 września. 
Robert Cecil w mowie swej, 
dotyczącej sprawy mniejszo- 
ści narodowych, mie poruszył 


zupełnie ani sprawy Małopol- 


ski wschodniej, ani sprawy 
Wilna. Niespodzianie, wbrew 
intrygom ukraińskim, mowa 
miała charakter życzliwy dla 
Polski. z i 

Tego samego dnia po po- 
łudniu wyjaśniał sprawę au- 
strjacką kanclerz  austrjacki 
ks. Seipel. 
dziennikarzami oświadczył ks. 
Seipel, że jeśli Austrja w naj 
bliższym czasie nie otrzyma 
od ligi narodów wydatnej po- 
mocy, będzie się musiała przy 
łączyć do Włoch lub Nie- 
miec. s 


Wojna grecko-turecka, 


Konstantynopol, 9 września. 

Pochód turków trwa w dal- 
szym ciągu. Według donie- 
sień Havasa z Konstantynopola 
pod Uszakiem 
do niewoli dwóch greckich 
dowódców armji, dwóch ge- 
nerałów, 400 oficerów i 10000 
żołnierzy. `Również obiega 
pogłoska, że kemaliści !wzięli 
do niewoli naczelnego wodza 
greckiego Trikupisa. 2% í 

W kołach `greckich zape- 
wniają, że Anglja powzięła 
sama inicjatywę interwencji w 
sporze grecko-tureckim, która 
miałaby na celu zawarcie ro- 
zejmu. Grecy jednak wyklu- 
czają absolutnie możliwość ro 
zejmu lub rozpoczęcia roko- 
wań pokojowych z Turcją, 
jeżeli Turcja stawia jako wa- 
runek zwrot Adrjanopola oraz 
części Fracji, położonej na po 
łudniowo-zachód od rzeki Ma- 
rycy. 


Nad Zbruczem 
-toczą się walki. 


Oddziały powstańcze przeszły 
granicę 


Lwów, 7 września. 


W sobotę o godzinie 6 rano 
przeszedł przez Zbrucz pod Hu- 
siatynem na naszą stronę od- 


nowego nakrycia, w jakiem 
przyniesioną została. Wykoń- 
czoną była z taką starannoś- 
cią, jax gdyby została odro- 
bioną w pierwszorzędnym ma- 
gazynie. 

Aniela, wielce zadowolona, 
zapłaciła należytość Joannie, 
a zwracając się ku jej maleń- 
kiej córeczce i kładąc w ró- 
żowe paluszki dziewczynki bi- 


let stufrankowy, wyrzekła: 


— Przyjm to, drogie dzie- 
cię; niech ci mateczka kupi 
nową, ładną sukienkę. 

-— Ach! jakżeś dobrą, ku- 
zynko..—szeptała Joanna. 

Anna ucałowała rękę Anieli, 
która, pochyliwszy się ku dziec 
ku, mówiła zcicha: 

Bądź grzeczną, drogi 
aniołku... kochaj zawsze swą 
mamę... 

_— O! ja Jakochamy bar- 
dzo kocham! — odpowiedziała 
dziewczynka, biegnąc k'i mat- 
ce z uściskiem. 

— Biedne, kochane dziecię... 


W rozmowach z 


Wydobyto suknię Z muśli- 


dział wojsk powstańczych ata- 
mana Orjewa, Oddział ten skła- 


dał się z 52 ludzi, 52 koni i 3- 


karabinów maszynowych. Pow- 
stańcy cofnęli się z pod Win- 
nicy, a ustawicznie osaczani 
przez wojska bolszewickie zmu- 
szeni byli przejść Zbrucz i sta- 
nąć na ziemi polskiej. Stacza- 
jąc po drodze walki wreszcie 
pod Husiatynem musieli wejść 
w otwarty bój, w czasie któ- 
rego, zdziesiątkowani ścigającą 
ich konnicą bolszewicką, koło 
Husiatyna wyrżnęli wszystkie 
poesteruaki bolszewickie. Woj- 
ska polskie oddział ten rozbroi- 
ły i w niedzielę rano powstań- 
ców odstawiły do obozu 

Rzecz naturalna, że wypadek 
ten zaniepokoił nasze władze. 
Początkowo nie zorjentowano 
się w sytuacji, gdyż posterunki 
mylnie poinformowały o jakimś 
napadzie bolszewickim, oraz o 
najściu kilku dywizji bolszewic- 


W niektórych wsiach i miastecz- 
kach, położonych na pograniczu, 
ludność poczęła skwapliwie pa- 
kować swoje rzeczy i wszelki 
dobytek, uciekając w popłochu 
wozami na zachód. Popłoch tea 
wzmógł się jeszcze więce: w 


niedzielę, gdy przez Zbrucz. 
przebojem przechodziły dalsze 
formacje powstańcze, [e jednak 
zaraz spotykały się z wojskiem. 
polskim, które na miejscu prze. 
prowadzało rozbrojenie. 
Według relacj' 


rozbrojonych 


powstańców. oczekiwane są dal- 
sze oddziały, które również nie 


będą mogły na Ukranie utrzy- 
mać się na swych stanowiskach. 


W raju paskarzy i szulerów. 


Sopot się bawi najlepiej w 
nocy. Nerwy, rozstrojone w 
jaskini gry, mają się pono u- 
spokoić w kabaretach. Przed- 
stawienia w nich rozpoczynają 
się około północy; programy 
właściwe kończą się już co- 
prawda o godz. 3-ej w nocy, 
lecz po nich zaczynaja się pro- 
gramy „niewłaściwe“, wtedy 
mianowicie, gdy artyści łączą 
się z publicznością i wspólnie 


tańczą, śpiewają, a przede- 
wszystkim piją, piją i piją... 
bez miary. 


Dwa główne kabarety są 
czysto rosyjskie. 

Jeden z nich ma nieco za- 
gadkową nazwę „Srembar*. 

Opowiadają o tym barze róż- 
ne historje. Mają tam podobno 
usługiwać przedstawiciele a- 
rystokracji rosyjskiej ze zna- 
nych rodów—dla chleba. Trud- 
no to sprawdzić — nie można 
wszak żądać paszportów. 

Ale ma to specjalną ponętę 
dla gości żydów z podejrzanie 
wypchanymi portfelami, którzy 
wołają po nazwisku: 

— Książę X., proszę mi po- 
dać jeszcze butelkę szampana! 

Kabarety są obliczone na pu- 
bliczność, która nie liczy się 
z groszem. Są dla nich homa- 
ry świeże, ananasy i brzokwi- 
nie, mrożone w  szampanie, 
winogrona, cukry, lody w pło- 
nącym ponczu. 

A publiczność? W tych ka- 


baretach rosyjskich musi być 


publiczność, która zna ten ję- 
zyk. Przeważnie więc żydzi. 
Przy lepszych stołach i przy 
butelkach w barze—bolszewi- 
cy. W gdańskich nowiutkich 
garniturach, z gwiazdą bolsze- 


— mówiła młoda matka—jedy- 
ny skarb mój na ziemi! 

— Do soboty zatem, Joan- 
no... Zobaczymy się w me- 
rostwie i kościele. | 
A na uczcie weselnej nie 
będziesz, kuzynko? 

Owszem będę... I tam 
to właśnie chce pomówić z 
Pawłem Bóraud. 

— Ach! oby on się tylko 
nie domyślił.. Strasznie się 
tego obawiam. . . 

— Bądź spokojną... roztrop- 
nie rzecz tę poprowadzę.. Do 
widzenia zatem... nie trać od- 
wagi. 

Tu, uścisnąwszy rękę ubo- 
giej krewnej, ucałowawszy 
małą Linę, co i siostra Marja 
uczyniła zarówno, rozeszły się 
z sobą. ` 

— Biedna kobieta! — wyrze- 
kła zakonnica po odejściu Jo- 
anny. — Ty nieraz mnie zapy- 
tujesz, Anielko, dlaczego w 
tak młodym wieku wyrzekłam 
się uciech tego świata i cał- 
kiem się Bogu oddałam? Otóż 


7 


Sopot, 7 września. 


wicką w klapie; na grubym : 


palcu sygnet z wyrżniętym na 
kamieniu świecznikiem Salo- 
MONA: (PZJ 

Dostojnicy sowieccy w So- 


pocie nie liczą się z groszem. - 


Uciekli na wypoczynek z miast, 6 


ŻAB 
zasłanych trupami ludzi, zhaii 


E 


łych z głodu i — po zrabe ' 
niu cerkiewnych skarbów 
rzucają pieniądze na grę, s-*" 
pana i wszelkie uciechy. 
Wchodzi na estradę śpie 
rosyjski i zawodzi, iż nie 15o 


'na żyć bez szampana i c 


cyganów... 

Wzruszony dostojnik 
wiecki o sępim obliczu | 
nieść koszszampana dlachór: 

—Adle oryginalne francus? 

Dziewczyna w kostjumie 
gańskim obnosi róże. Nie mo - 
na nie kupić. Sama przyp : 
Bierze-za nie setki i tysia“ 

Płynie szampan i płyną ja 
ljony. Skąd ci goście ño: 
mają krocie marek niemie - 
kich, wyrzucanych przez je 
ną noc? Na to odpowie n: 
drożyzna mięsa, cukru, spad 
marki polskiej, zwarjowa 
kurs dolara czy funtów. C: < 
zgraja waluciarzy, paskarzy 
pośredników tuczy się potes 
i męką ludności, aby mieć ! 
ruletę, szampana i kochanki 
Sopocie. Hi 

Kończy się program. Jaz 
banda zachęca do tańca. | 

Pijane grono tańczy po r 
żach, wśród przewróconyí 
stolików. I—pije dalej. 

Czyjś głos zawodzi:, 

— My nie możem żyć be: 
szampańskiego... 

Nagle dostojnik sowieci. 
każe grać marsza żałobneg: 


dlatego, żem poznała nawskro 


to życie... poznałam, iż on: 
składa się z samych zawodó: 
rozczarowań i błędów. Odde 
na Bogu, mam spokój zupeł 
ny, niezamąconą radość i głę 
bokie ducha zadowolenie. Mo 
gę opatrywać rany drugich 


nie potrzebując własnych za- 


gajać, ponieważ zranioną by: 
nie mogę. 4 

— To prawda siostro Ma 
rjo.. Weżmiemy zatem 
opiekę Joannę. R 

— Uczynimy to... — odparł 
zakonnica; — czyż jednak zdo 
łamy uleczyć boleść, krwa 
wiącą jej serce? O! jak strasz: 
nemi są nędze ludzkie!... a na 
dewszystko. te ciężkie nędze 
moralne! Biedne to dziewcze 
miało naturę szczerą, uczciwą 
i duszę ezystą.. Była przez 
naczoną na zacną matkę ro- 
dziny, poważaną i szanowaną.. 


D. c. n 


è 


po” 


= I w takt tego marsza pijane 
pary tańczą fox-trotta. Im 
wszystko jedno... 
Duszno. Powietrze dławi. 
Otwiera ktoś drzwi na o- 


ścież. Od morza płynie ostry,- 


chłodny wiatr. Pijane grono i- 
dzie tańczyć na piasku. 

Swita. Księżyc rzuca jeszcze 
srebrne blaski na toń morską, 
coraz bledsze, bo wynurza się 
potężnie czerwień wschodzą- 
cego słońca i oblewa purpurą 
fale. 

_ Dostojnik bolszewicki z bu- 
telką szampana w ręku wpa- 
truje się w krwawe wody. 

Może mu się przypomniał 
Kronsztad, gdy spływał krwią 
pomordowanych oficerów? Mo- 
że purpura wód Bałtyku rzu- 
ciła mu obraz zalanych krwią 
niewinnych ofiar lochów czre- 
zwyczajek? 

Kilka par przechyla się przez 
 balustradę pomostu... 

Słychać głos: 

Ja ci mówiłam, Regina, 
ty nie, musisz pić tyle szam- 
pana, bo masz potym morską 
chorobę... 

Policjant niemiecki spokoj- 
nie spogląda na pijane pary, 
plugawiące cud wschodzącego 
słońca. 

Z kasyna, czynnego przez 
cała noc, co chwila wychodzi 
jakiś gość. Z miny widać, iż 
nie wie, za co będzie grał 
jutro... 

Może to słynne już kasyno 
_ niedługo przestanie istnieć... 
Daj to Boże!... 


Ze świata. 


Wielka niesprawiedliwość. W 
małym mieście normandzkim 
podczas uroczystości rozda- 
wania nagród w liceum miej- 
scowym, profesor, któremu 
władza szkolna powierzyła 
wygłoszenie mowy okoliczno- 
Ściowej, zaczął ją od przypo- 
mnienia zgromadzonej publi- 
czności i uczniom legendy o 
Prometeuszu: „Wszyscy zna- 
cie tę legendę i wszyscy współ- 
czujecie straszliwym mękom 
Prometeusza, ale nikomu z 
was — mówił dalej nie 
przyjdzie na myśl litować się 
aad losem nieszczęśliwege sę- 
a, który przez lat dziesięć 
ysięcy nie jadł nic prócz wą- 
roby. Jest to wielka niespra- 
wiedliwość. Tak samo, przyby- 
wając tutaj w dniu rozdania 
iagród, myślicie wszyscy ze 
sniecierpliwieniem, że będzie- 
ie musieli wysłuchać nieuni- 
mionej mowy  okolicznościo- 
rej; ale nikt nie pomyśli o 
towaniu się nad profesorem, 
który musi ją zredagować 
' wygłosić". 


acznośćm BACZNOSUM 


. ieiki wybór gotowych kołder 
łatowanych pierwszej pracow- 
i) w Sosnowcu, Piłsudskiegó 44. 
'rzyjmuje również do przera» 
"ania stare kołdry na nowe de- 

senle francuskie. 


-PEREAS EEE E g 


Matura: | 
RP Š r 
PO: ; ` z 


il Kraków, Grodzka Ne 60. Š 
P.T. Wojskowi, Urzędnicy 
, iosoby z prowincji przygo- 
1 towują się szybko i o- 
i kładnie do matury i wszelkich 
| egzam. w zakresie szk. śred. 
| isem. naucz. za pomocą mie- 
$ sięcznych wykładów. pisem- 
nych. JEDYNA INSTYTUCJA. 
Informacjei prospekta darmo. 
Na odpowiedź -załączyć znaczki. 


CAJNOWSZE ŻURNALE MÓD 
3A e det. zc 1933.28 


-g-I 


he 


© LANDAU, Kraków, św. Krzyża Ma 5. “ 


Sprzedaż częściowa i hurtowna. 


chce mieć m 


Kto Stanes NOWY kapelusz 


niech przyniesie RA uł. Niemiecką 10, 
gdzie przefasonowują kapelusze 
damskie filcowe, pilśniowe, męskie 
oraz sztywne, czego nigdzie nie 
FZZ potrafią zrobić. 0 PSE 


UWAGA: Nadeszły formy na 
zimowy sezon. Sosnowiec, ulica 
Niemiecka Nr. 10. 

Zilberglajt. 


2193 

Z powodu zmiany interesu 
"0 Sprzedania 
duży wybór obuwia 
własnego wyrobu, po cenach 


znacznie zniżonych. Sosnowiec 
ul. Orla 9, W. Trela. 3407 21 
PPS PERECA KRA 


Świr Y spyrałowe 


(Spiralbohrer S.S.) 


w wszystkich dymensjach 
dostarcza: 


„PRACĄ 


Tow. z ogr. por. 
Katowice, ul. Shenkendorfa 2. 
Telefon 2677. 2352 


> Wygoda dla pań! < 
Na sezon jesienny i zimowy 1923 r. 


Kostjumy, palta, futra 


podług najnowszych fasonów z własnych i powierzo- 
nych materjałów wykonywa punkfualnie i starannie 


Firma |. BARK i A. KLAJNMANE 


BĘDZIN, ul, 3-go Maja Ne 3. 2212 2—1 


| Na składzie wielki wybór najnowszych materjałów, 
| pluszu, futer i gotowych okryć damskich. 


Choroby wszelkiego 
rodzaju, które przez 
medycynę nie mogą 
uleczyć, leczę w krót- 
kim czasie przez mój. 
osobliwy magnetyzm. 


Magneto-psth 


Mysłowice. ul Piaskowa 
Nr. 48. ; 
Godz. przyjęć-od 8-ej rano 
do 12-ejiod 3 ej do 6 wiecz. 
TH SANTURA. 


.. 
. 


Pracowkia kuśnierska 


wykonywa wszelkie roboty w za- 
kres kuśnierstwa wchodzące: 
fu ra męskie i damskie, żakiaty 


kołnierze i mufki podług najnow- 
szej mody Reperacja. przerobki 
i futrzane czapki uskutecznia się 
szybko i starannie po csnach 
xx xx przystępnych. XX xx 


M. ROZENTAL, Sosnowiec 


Medtzejowska 8, parter. 2301 


Bącz [| 


00 
ram) 


o 
D 
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| 
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=== Na nadchodzący sezon! =-=—— 


Znany burtowy i detaliczny skład | 
artykulów galanteryjaych 


a HERUŃ mowa 


ul. Modrzejowska: N: 26 
poleca na sezon jesienny 


wełniane żakiety, bluzki, trykotaże, pończochy, 
rękawiczki, bieliznę damską, męską i dzie- 
cinuą, oraz wszelkie artykuły galanteryjne w 
wielkim wyborze i najlepszym gatunku po ce- 


nach przystępnych. 
Ti 2110 | 


R "Zatwierdzone 


FÓŁROGZKE KURSY HANDLOWE 


T Rokowskiego i K. Stattlera w Będzinie. . 


Zapisy, przedłużono do 15 września r.b. włącznie, przyjmo- 

wane są w Sekretarjacie, Będzin, Sączewska 21, codziennie od 

godz. 5-ej do 8-ej wieczór. Lekcje rozpoczną się dn. 18 wrześ- 
ia r.b. i prowadzone będą przez nauczycieli-specjalistów w a: 


GARE: "4 
TYGLE twe OGNIOTRWAŁE | 
ZNANEJ FABRYKI a 


DONAU — TIEGELWERK 


POLECAJĄ WYŁĄCZNI PRZEDSTAWICIELE 


KRZYSZTOF BRUN i SYN 


W WARSZAWIE 


PLAC TEATRALNY FILJA: Daniłowiczowska 9. 
: ć 2138 


> 


| ag CENNIKI | OFERTY NA ŻĄDANIE. 


karakułowa i fokowe. lisy, różne 


boi "Korzysiajcie z okazji na rok 19231 gy > 


Jeżeli zamówić kostjum lub palto, to najmodniejsze fa- | 


sony i najlepsze wykończenia po cenach przystępnych || 
SE można dostać w pracowni < 2153—21-3 || 
M. Wajss, Sosnowi-c, ul. Modr:ejowska 35. 
Na składzie duży wybór materjałów krepowych i an- 
gielskich na palta i kostjumy oraz dodatki. 


jS 


mBł— 


ZAWIADOMIENIE. 


Z dniem 9 b. m. będzie otwarta Koncesjonowana 
Szkoła Tańców pod kierownictwem słynnego baletmistrza 
Karola Wrzaszcza, kierownika szkół zagranicznych, w 
Berlinie i Wiedniu. Lekcje odbywać się będą przy ulicy 
Piłsudskiego w Sosnowcu w sali Związku Kolejowego. . 
Wpisy przyjmuje się codziennie od 7 do 9 wieczorem 
oraz wszelkich informacji udziela się w sali Związku Ko- 


i ; i 3 
lejowego vis-a-vis „Iskry Z poważaniem 


2249 3—1 arol Wrzeszcza. 


| 


„| 


PANIE i PAROWIE! 


Chcecie się ładnie ubierać to F i" się iep w Br 
DATH s przy ul. Modrzejowskiej 15, wejście 
„U RAF" p. n. „ELEGANTO z Ulicy Targowej 15, I piętro front 
w nowootworzonej pracowni ubiorów damskich, męskich i wszel 
kich robótfutrzanych, którawykonywuje zamówienia z własnych 
i powierzonych materjałów podług ostatniej mody. Ceny nader 
niskie. Pracownia posiada wielki wybór towarów krajowych 
i angielskich, Uważajcie na nasz adres! 
Ui. Modrzejowska 15 wejście z ul Targowej I piętro front. 


Stowarzyszenie Kupców Polskich w Dąbrowie '- : 


otwiera z dniem 18 kwietnla r. b. 


4URSY HANDLOWO-BUGHALTERYJNE 


pod kierunkiem prof Ludomirą Fabrycego. Kursy wzięły sobie za 
cel gruntownie kształcić młodzież w zakresie handlowo przemy- 
słowym, dając krajowi ludzi wykwalifikowanych. Wykładać będą 
siły nauczyciefskie pierwszorzędne. Zapisy przyjmuje już kance- 
larja kursów w Dąbrowie-Górn. ul. Kr. Sobieskiego Nr. 1(Stowarzy- 
szenie Kupców) od godz. 9—12 w poł. i od 1—5 wiecz., udzielając 
przytem wszelkich informacji. Liczba miejsc 'ograniczona. Lekcje 
rozpoczynają się 18 b. m. 
OOIT KARE BNE TE x 


ZONY DON AAAA EEDE DOTA RAEC A TĘ EET GE ZO OWIES 
KAŻDY CHORY 

u którego zawiodły lekarstwa i który nie wrócił jeszcze de zdrowia, niechaj wy- 
probnje mój osobisty magnetyzm. W czasie 15 letniej praktyki miałem już dużo. 
wielkich wyników. Na życzenie leczenie elektryczne podług profesora W. Scheifera, 


professra honorowego przy szkole zawodowej dla magnetyzmu i masażu w Paryżu. - 
Z świadectwem dobrego leczenia, przytaczam kilka dobrowolnych listów dziękczynnyche 


TH. SANTURA, Mysłowice, ulica Piaskowa Nr. 48 


egzaminowany magnetópata szkoły państwowej w Nowym Jorku. 
— — — Uznany mistrz międzynarodowego orderu okultycznego Grala. — - — 
Przyjmuje od godz. 9—12 i pół i od 5—6 popołudniu. 


Listy dziękczynne, 
P. Santurze dziękuję za wyleczenie mojej eórki s wyrzutów skórnych. - 
Widemanowa, 
Ludge, Dordmund 1. 14, 12. 
P. Santurze! (ierpiałam ciężko na żołądek, magnetyzowante uleczyło mnie 
w krótkim czasie. „Z poważaniem 
Elżbieta Cremer | 
i f Wanne/ Westfalja. 
$ Panu Santurze dziękuję za wyleczenie mego syna, który był chory na pła 
ca, a przez pana leczenie wyzdrowiał. Michał Feliński z żoną 
Reklinghausen/Westfajja 1, 12 1913 
Serdeczuie dziękuję za pomoc mi udzieloną. 
Wszystkie lekarstwa zawiodły. 


Panie Santurze! 
półtora roku na Ischias. Pana leczenie mnie całko- 
wieie uzdrowiło. Z usanowaniem . i 
Mikołaj Schmidt 

Wiedeń Austrja 1. 10 1913. 
Panie Santurze! U pozostałości z odciętej nogi nie goiła się rana. Przy- 
oznałem p. Santurę. Po trzyrazowym inagnetyzowaniu zagoiła się rana gu- 
zrdzo mogę p. Banturę polecić. . b poważaniem 
Friedel Gelhaussen 
Oberhausen nad Renom 1. 1 1917. 
Zabiegom Pańskim pełnym poświęcenia oraz umiejętnością 
udało siś Panu córce mojej wrócić Światło i wzrok, za co Panu serdecznie wdzięcz- 
ny jestem, i w potrzebie tylko siś do pana udam. Z powśnaniem 
Wilhelm Pape. 
Oberhausen 24. 3. 914. 


Cierpiałem 


_ padkiem 
pełnie. 


Panie Santurze! 


2338 


WAŻNE OLA GOBPERATYG, STOWARZYSZEŃ CHRZE- 
RGJAŃSKICH, SEJMIKÓW, KÓŁEK ROLNICZYCH 


JEDYNA KOOPERATYWA 
W ŁODZI, ANDRZEJA 3. 


TOWARZYSTWO WSPÓŁDZIELCZE 


SKLEP BŁAWATNY” 


Handlu towarami bławatnymi 
*rzedstawicielstwa fabryk łódzkich i innych. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna: 
materjałów, wełnłanych, połwełnianych, po 
ścięlowych, towary garniturowe męskie i 
damskie, batysty etaminy Í t. d. 
na żądanie próby załatwiamy pocztowe 
obstalunki solidnie i szybko. 
Kooperatywom chrześcjańskim dostarczamy towary 
ma kredyt. 


1537-6-1 


Wysyłamy 


SYNDYKAT. ROLNICZY KALISKI, Sp. Akt 


R CENTRALA w KALISZU 
| p zee ILJ'E : Błaszki, Ko sin; Sieradz, Turek, Słupca, Uniejów. 
| ud Agentura w Opatówku dostarcza TR 


naina Tali 


“ma potrzeby Związków, Koopermtyw i Przemysłu 


ziemniaki zimose © oykorowym gntunku 


a także 


| 3398 


|+0 odka pos si broni kin i „prawa hey 


Na zasedziąs art 17,Dekreiu o tymczasowej.ordynacji po- 
wiatowej. art. 8 dekretu ©, skarbowości. Powiatowych Związ- 
ków Komunalnych oraz uchwały Sejmiku Będzińskiego: z dnia 
"23 maja r. b. wprowadza się i niniejszy m następujący statut o po- 
datku od' br ni palnej i prawa polowania w obrbie pow Bę- 
! dzińskiego, z wyłączeniem miast Sosnowca Będzine; Dąbrowy 
i Zawiercia, które działają o własnych statutach : 


o ema mi Omnia 


a wysdtednó Wszjysczi mieszkańcy pow. Będżińskiego za wy- 
i łączeniem” mieszkańców miast wydzielonych: Sosnowca Będz! 
į na, Dąbrowy i Zawiercia, uzyskujący pozwolenie na krótką 
„broń. palną, dłut 4. „broń. palną (myśliwską) i pozwolenie na pra- 


nego pow.: Będzińskiego podatek komunalny od każdego uzy- 
 skanego : pozwolenia bęz względu na to, w jak m okresie roku 
ze pozwolenie wydano 


Art. 2, Wysokość podatku wynosi: 


a) od broni palnej krótkiej ; . mk.  500.— 
(Gb) „bea g ‘> długiej (myśliwskiej) À = 0/1000 — 
c) prawa na, okł a na ter. dzierżawionym „. 100.— 
Jnasaadtsć w  „ Własnym . > 10000.— 


í Art. Ba: Podalek komunalny winien być wnoszony do Po- 
| wiatowej „Kasy Komunalnej w Będzinie, kwit z u szczonego 
| podatku winien być przedstawiony przy odbiorze pozwolenia 
na broń, wzgl. pozwolenia na prawo polowania. 

Leo Art. 4, Wolne od podatku na rzecz Powiatowego Związ- 
ku Komunalnego pow Będzińskego sa pozwolenia wydane na 
"+ broń"palną krótką dla urzędów i instytucji państwowych i sa 
morżądowych oraz dla (urzędników. państwowych i samo: 
rządowych. 

fi Nadto od” podatku od broni: długiej zwolniona jest służba 


leśna. 


tę a! (Ar 9. fidwhieśicdie podatku w terminie określonym w 
w art. 3 spowoduje ściągnięcie „tego: podatku w drodze eg e 
kucji administracyjnej wraz z 3» zwłoki za RY miesiąc i na- 
nemi kosztami egzekucyjnemi. 

Art 6. Statut niniejszy obowiązuje z dniem Bulosan 
go w gazetach ai P2 zatwierdzeniu. przez Władzę 
zorczą, ; 

Jednocześnie traci ‘məc . statut. wydany na BEE e 
| uchwały Sejmiku z dnia 17 października 1921 r. o podatku od 
pozwoleń na broń palną krótką. myśliwską i i prawo polowania. 
| Bodzin, dnia 7 września 1922 roku i < isso: 
* Przewodniczący Seiki” i 
{—) A. Trzciński. 4 
Zatwierdzone rodkypiei sa ‘Spraw Wewn: z dnia 16 


N; r b L. Sz 2564 przy za mieniu „Województwa: Kie- 
lec en z dnia 26 lipca r b sk SE 1800.4.IV.- 


ką 


SE 


Redaktor i wydawca: Wiktor Monsierski. 


wo. „polowania: „płacą: na. rzecz E winto Związku. Komvnal. 


zboże faz wszelkie ziemiopłody w ładunkach wagonowych. 


-DROBNE OGŁOSZENIA, 


ś , o f 


|  Posady i prace | 


Zaofiarowane 80 mk. za wyraz. 


otrzeba czeladzi szewskich i zdol 
nego podręczniaka. Renardow 
ska-62. Słoniński. 2286 I 

POD DNY dobry cieśla do „Iskry“ 
2343-2 


poszukuie ucznia z praktyką do 
cukierni Warszawskiej w Dąbro 
wie zaraz. 2320. T 
poszukuje starszego ucznia w Za- 
górzu do ucznia i] letniego 
chłopca. Oferty z war unkami go 
„Iskry“ pod „Poważny“. t:2331-1 


NE: stolarski potrzebny na 
wyrób mebli. Sosnowiec, ul Sze 
nowska Ne 3. Ignacy Maj 3388 1 
poszukuję stenotypistkę. Adwokat 
i notarjusz Rostek. Katowice, ul. 
Stawowa 8. 2367-1 


otrzebne na stałe zdolne hafciar- 
ki i zupełnie „wykwalifikowane 
specjalistki do kroju | szycia | su- 
kien damskich Zgłaszać się: Cze- 
ladź, ul. Milowska Je 71. 2365-1 
pianista (pianistka) rutynowany po 
trzebny. Zgłoszenia kino „Odeon* 
Dąbrowa. 2351-2 
otrzebna zdolna kucharka i chło- 
piec do obsługi gości z prakty- 
ką do restauracji. W ia d o mo Sé 
sIskra“ Sosnówiec. 


czciwej i inteligentnej panienki 

poszukuję do dwojga dzieci od 
zaraz. Wiadomość, Kucyńska, 
Starososnowiecka Ne 48, m. 15, od 
é 3— p.poż +25 3412-1 


A nme ZZ OZZL OZ 
|  Poszokiwsne mi. 10'z9 wyraz | 
ospodyni lat 30 z-dobremi "świa- 


dęctwami znająca szycie, goto- 
wanie oraz wszelkie;gospodarstwo 


poszukuje zajęcia u samotnego 
mężczyzny. Wiadomość „Iskra* 
Dąbrowa. 2271-1 


onter-automobilowy zarazem szo 

„fer władając. językiem niemie- 
ckim z kilkuletnią praktyką w wie 
deńskich firmach automobilowych, 
wykonywuje gruntownie general- 
ne reparatury, poszukuje odpowied 
niego. miejsca. Zgłoszenia gór „aUu- 
tomonter* do red. „iskry“. 2298-1 


panienka z praktyką poszukuje ja- 
kiejkolwiek pos a dy biurowej. 
Zgłoszenia do „Iskry“ w Dąbrowie 
pod „Wiktoryna“. 2327 I 


anienka inteligentna poszukuje 

posady sklepowej od zaraz ` O- 

RA „iskra“ Dąbrowa pod `; „Zdol- 
2327 1 

esiscz z 20 letnią praktyką 

specjalność szmyty, papaninje 
po 


posady. Oferty do 
2346-1 


„Werkmistrz*. 


MY osoba poszukuje posady do 
księgarni ew. zajęcia biurowe- 


„Iskry“ 


` go. Oferty pod „posada biurowa, 


kierować do „lskry“ w Dąbrowie. 
2350-3 

giiepowa ze świadectwami poszu- 

kuje posady. Oferty do „iskry“ 

dla „S5klepowej*. 


pca ze świadectwami poszu- 
kuje posady. Oferty do „iskry“ 
pod „H.P.“ 3381- I 


wie inteligentne panienki Z u- 

kończonemi 6-ciu klas, poszuku- 
ją posad w charakterze pomocy 
biurowej, lub kasjerki, od zaraz. 
Posady zamiejscowe niewykluczo- 
ne. W.adomość z. grzeczności: 
Głogowski, Dekierta Ne 18 


3380-1 


3413-2 
| ane CZEO WORD ZOOZZE DOC Z 
Lokale, | 
C080 mk. za wyres > * 7t 


n A 
je. nauczycielki pokój do wynaję-.. 


cia; ul: Piłsudskiego Ne 
na mieszk. 16. 


50, oficy- 
3393-1 


Ignacy Maj 


133790 £- 


porpix z kuchnią poszukuję. 
browa, apteka Kasy Chorych. 
ARN Wiśniewski. 2324-1 


Jemicoig pokój z kuchnią w Będz 


w Sosnowcu. Wiadomość „Iskra“. 


2325-1 


posent any pokój umeblowany 
w śródmieściu. Łaskawe zgło- 
szenia, magazyn bławatny Ludwik 
Finkelstein, Modrzejowska 17 
2354-4 


kwpóa i sprzedaż. | 
| $0 mk, za wyraz, H 


pa m eenn 


óżka żelazne, angielskie do sprze 
dania. Bądzińska 41, za kolonją 
Fitznera. 2290-1 
SEP, rzeźniczy nadający się na 
spożywczy do sprzedania. Dą- 
browa Dębniki 13. 2276-3 
qprzedam wiłczura czystej rasy, 
tresowany jako stróż bardzo 
dobry „iskra“ Dąbrowa. 2325-2 
ortepian używany sprzedam za- 
raz, skrzypce, futerały. Księgar- 
nia Zmigroda Będzin. ' 2330-1 


S dan dobrze prosperujący sprze- 

dam. Dąbrowa, Starodąbrowska 
2328- 2 

je sprzedania 2 morgi ornej ziemi. 

Wiadomości może udzielić sprze 
dający gazety w Grodźcu. 23t3-1 


ię chromatyczną pedałową 
warszawską na 75 basów, 3 od- 
głosową sprzedam. Częstochowa 
ul. Zielon 44 Nowak 2327 3 


homonta nowego systemu bez 
podkładek, wyrób niemiecki, na 
dające się na kazdego konia do 
sp:zedania- hurtowo 1 detalicznie. 
Oglądać można w „Iskrze". 2340-5 


qeria szalę, łóżka, bieliźniar- 
kę dębową, ul. Szenowska Ne 3 
3345 I 
SA tanio posesję 4 morgo- 
wą z zabudowaniami i wolnem 
mieszkaniem w pięknej okolicy. 
Wiadomość u p. Klimasa, obrońcy, 
Dąbrowa 3 Maja 16. . 3403-1 
Ęlęgancki aparat do piwa, krzesła 
i stoły do sprzedania, cena przy 
stępna. Wiadomość w „Iskrześ. 
3406-4 
SRrzadem wilczura ,czystej rasy, 
tresowanego, jako stróż bardzo 
dobry. „Iskra“ Dąbrowa. 2349-3 
SEA, dom z ogrodem owoco- 
wem, 6 mórg gruntu, inwentarz 
żywy i "martwy w Dąbrowie. Wia- 


domość ul Kościuszki 20 Malinow- 


ski. Od g. 5—7 wiecz : 2371-1 


[* sprzedania sklep z mieszka- 
niem, ul Sielecka Ne 24. 2354 1 


Ee Kwanta sprzedam. 650,000 
mk. Księg rarnia Zmigroda, Be- 
dzin 3350-1 


frazzirie do soree dAn samochód 
czieroosobowy marki. „For d*. 
Wiadomość inź. Janicki w Niwce. 
2353 3 
GA do sprzedania z płytami, 
ui. Ditlowska 2, sień 12, m 79 
3370- 2 
je sprzedania powóz w dobrym 
stanie, oraz bilard kręglowy. B. 
Frajberg, Stary Rynek Ne 28 Bẹ- 
dzin. 3373-2 
Sprzedam 2 łóżka żelazne z wido- 
kami, szafa do ubrania, komoda, 
stół oraz różne inne sprzęty. Šo- 
snoige, ul. Wysoka 5. julja'Lorek 
-3377-1 
Jiaxfino do sprzedania. Sosnowiec, 
3.g0 Maja*20,%m:*5:- 5% *3378-3 
owozik lekki w dobrym stanie 
sprzedam. Wiadomość Konsfan- 
tynów, restauracja Południkiewi- 
cza. 3397 3 
D” sprzedania maszyna pończosz- 
W nicza. Sosnowiec Fogar 'Racia- 
wicka 10. 3390-1 
fe sprzedania sklep 'rzeźniczy * z 
urządzeniem-i mieszkaniem. Wia 
domość Warszawska 14, Br. Ko- 
nieczny 3389-3238 
aszyna do”pisania systemu „Eri- 
ka“ nowa okazyjnie do sprze- 
dania, cena 165,000 mk, Wiadomość 
Sosnowiec ul. Nowokościelnaę 9, 
mleczarnia. 3419-I 
Sa spożywczy do sprzedania w 
Klimontowie. Wiadomość Iskra 


Sosnowiec. 3411-2 


R ó inea. 


306 mk. za wyraz 


naci 
í 


T odewita francuzka udziela lekcji 
języka CDOPKESE ul. Kaliska 


28 =p. m: 6.* 2291-1 
Wsyczem stenografji gruntownie 
systemem Korbla. Wiadomości 


można zasięgnąć: Będzin, Modrze- 
jowska 55, biblioteka I p. od godz. 
10—2 pp. poł. 2280-1 
Szgoła, pisania na maszynie H. Lew 
kowicza, Będzin, Sączewska 29, 
uczy pisać na maszynach syste- 
mem amerykańskim. Wydaje świa 
dectwa uczniom, kończącym, nau- 
kę. "2315-2 


Tłocznia Spółki Wydaw. „Kuriera Zagłębia”. 


Dą- ug 


Az 


3E 
nie na takież same mieszkanie ` 


modzielnych 
* nych, mechaników, udzielam prak- 


i przygotowuje do klas niższych. 
głoszenia „Iskra“ pod W.K. 
2310-2 | 
wagal!! Osobom starszym, czelad- 
nikom kwalifikującym się na sa- 
majstrów budowla- 


tycznych lekcji jako to: rachunków 
matematyki, rysunków  .technicz- 


nych, mechaniki, przeprowadzenią aj 


AS 


jana klasy VI udziela lekcji 


kalkulacji i tp. Przyjmuje również o 


prace w zakres techniki wchodzą: — 


ce. Zgłoszenia od godz. 6—8 wiecz. 
ul Konrada Ne 3, m 5. 2326-1 


Jasina! pies owczarek 4-ro miesię 
czny, maści ciemno żółtej, pysk 
krótki czarny, uszy stojące, oczy 
czarne, wabi się „Lump*. Zwrócić 
za nagrodą, Sosnowiec, Daleka 116, 
Pichel. Nieprawego posiadacza ści- 
gać będę sądownie. 3404 I 


Wrei may skórki: lisie tchórze, 


cielęce, kozie, królicze, zajęcze. | 


Nadeszły płaszcze gumowe. Przyj- 

mujemy garderobę do sprzedania, 

Sosnowiec 3 Maja 10. Molicki. 
3408-1 


JES. patent na sklep.spożywczy 
wydany przez. Urząd Skarbowy 
w Sosnowcu na imię Marji Dyrdy. 
| 23551 
UZ lekcji w zakresie 6 klas, 
Wiadomość „Iskra“. 3357 2 
peuczyaelka zvająca język francu- 
ski 1 niemiecki udziela lekcji i 
konwersacji. 
Sosnowiec. 3383-1 
pracownis kapeluszy damskich 
przyjmuje obstalunki z włas- 
nych jak również z powierzonych 
materjaiów. Wykonanie szybkie i 
solidne, ul. Maiachowskiego Ne 2. 
3391-3 


Wiadomość 


Mae mamanta 1 0a a YNA AN 0 PA NOSA POJ A RE 


30 cin. sa YLAR. i 


s .ą u 
„iskra“ 


Fa z 3 
| portki isien y . 


pea 


jące Kuna zgubił dowód osobi- 


sty wyd. przez Magistrat m. 
Będzina. 2283-1 
pydzik Józef zgubił tymczasowy 

<owód osobisty, wyd przez 
Mag. m. Dąbrowy. 12279 I 

w Sos- 


Ne dworcu warszawskim 
nowcu zgubiono porttel z 
kumentami wojskowymi, na 
Michała Wiatrowskiego. 


do- 
imię 
Łaskawy 


znalazca raczy zwrócić Starńsosno 


wiecka 32, za wynagrodzeniem. 
2278-1 
opczyk Józef zgubił paszport wy 


\ dany przez gm Kruszyna oraż - 


kartę powołania wyd. przez PKU. 


Now oradomsk. 42277-1 
ieee Tomasz zgubił karış zwol 
nienia wyd. przez PKU. Pińczów. 
2323-2 
Ke Antoni zgubil paszport wyd. 
przez Mag. m. Dąbrowy. Zwró- 


„iskra“ Dąbrowa. 2,222 


okicki Franciszek zgubił kartę po 5 


wołania wojskowego wyd. przez 
PKU., będzin. Zwrócić »lskra“ Dą- 
browa. "072318 2 
| aFięstejaa Kazimierz zgubił doku- 
menty wojskowe, 


22 p.p w Siedlcach. 2319 2 , 


wyd. przez A 


ee Genenda Goldberg zgubiła 
paszport wyd. przez Mag. m.50- | 
snowca. Zwrocić do „Iskry“ za na- 


grodą. 2342-2' 


pP Szymańskiemu skradziono 
dowód osobisty wydany przez - 


gm. Niwka, kartę powołania EE 
na w PKU. w Noworadomsku 
świadectwa ślusarskie. —« 3405- 3ę: 


R Józef zgubił kartę zwolnienia — 


wyd. przez 11 p.p, książkę chle 
bową i paszport wyd. z kop. „hr. 
Renard“ i kontramarkę. 23659-2 


We Aniela zgubiła kontramarkę 

wydana przez kop: „hr: Renard" 
2347-2 

[jeśli Aleksander zgubił książkę 

odroczenia wydaną przez PKU. 
Będzin, 2366-. 


Kowalczyk Jan IV zgubił książkę 
Kasy Chorych wyd. przez kop. 


„Flora. aopa" pea Dąbrowa. 


| 2348-3. 
Ścisłowski Wojciech. zgubił port- 


fel, kartę powołania wyd. przez 


PKU Będzin, paszport wyd. przez 


gm. Czarnocin oraz 7,950 mk. * 
1.3372- 3 


1-536 "Andnzef (rocznik 1890). ozgu- 
bił kartę; powołania, wyd.: e 
gm. Przerąb, książeczkę „Kasy C 


rych, wyd. przez Oddział — w. Bẹ- 


R i paca urodżenia 2 dzie- 


i M AŃSAA| 3874 ZB. 
giupiniowi Stanisławowi skradzić. | 
no tymczasowy dowód. osobisty 
wyd. przez gm. Kamyk pow. Czę- 
stochowski. 3375-2 


Je chimowicz Władysław s 
1892) zgubił kartę demobil 5 


gł przez PKU. w Bedkinisss sÉ na” 


*"/3376-3 5 


hsjo Glock zgubit „okej M. 


ty wojskowe LR przez, 
Będzin i paszport M przez M ag. 
m. Będzina. 3409- 3 


u 


Za Brynicą. 


(Korespondencja własna „Iskry“. 


Królewska Huta, 8 września. 


_ Odniemczamy się stopnio- 
wo, a więc Kaiserstrasse na- 
ywa się ul. Cesarską, Kron- 
prinzenstr.—ul. Następcy Tro- 
pu, mamy także place i ulice 
 Bliichera, Wilhelma, Bismarka 
it. d. Ale podobno wkrótce 
ma być temu położony koniec, 
kiedy przy najbliższych wy- 
porach do rady miejskiej uda 
się przeprowadzić większość, 
przychylną zmianom nazw ulic, 
już nawet niemodnych w 
Niemczech, przy cz y m, aby 
„wilk był syty i owca cała“ 
dawne nazwy w języku nie- 
 mieckim pozostaną, a pod ni- 
mi, czy też nad nimi wywie- 
szone zostaną napisy polskie, 
„tylko, rozumie się, nie w do- 
słownym tłumaczeniu. A więc 
Keiserstr. po polsku będzie 
ul. Wolności, inna znowu Mi- 
ckiewicza, Krasińskiego itd. 
W każdym razie wszędzie 
widać tu stopniowy „zanik 
niemczyzny: w sklepach jakoś 
to wszystko, jakby za dot 
knięciem różdżki czarodziej- 
_ skiej, odrazu zaczęło rozumieć 
po polsku, nad sklepami coraz 
częściej występują szyldy pol- 
skie (bywajją i w rodzaju: 
„Skład kiełbas z napędem sle: 
ktrycznym). Na ulicach co 
dnia spotkać można ogromne 
wozy meblowe z Lipska, Ber- 
lina, Hamburga, wywożące do- 
bytek naszych kulturtragerów 
do vaterlandu, ale jeszcze spo- 
ro niemców tu pozostanie, 
którzy nie znaleźli dotychczas 
w Niemczech punktu oparcia 
ze względu na fatalne stosun- 
ki ekonomiczne tamtejsze i z 
musu zostali obywatelami pol- 
skimi, boć w rezultacie kawał 
chleba tutaj mają, no, i włos 
zgłowy im w Polsce nie spad- 
"nie, nie tak nap., jak.to się o 
_ miedzę dzieje z polakami, któ- 
rych ściga się jak dzikiego 
' zwierza i zmusza do ucieczki. 
Przywódcy ludu tutejszego 
muszą czynić dużo wysiłków, 
aby powstrzymać swych go- 
rących braci od zapłaty niem- 
com „pieknym za nadobne" i 
jeśli prześladowania polaków 
"w niemieckiej części Sląska 
| nie ustaną, trudno ręczyć, czy 
_ cierpliwość górnoślązaków nie 
wyczerpie się wkrótce. 
Nie mało oliwy do ognia 
_ dolewają i tutejsze pisma nie- 
= mieckie, które umieją grać 
rolę lojalnych obywateli pań- 
_ stwa polskiego, a w tym 
samym czasie  przypi- 
_ nają łatkę za łatką rządowi i 
_ narodowi naszemu. (Ten ta- 
_ lent pisywania między wier- 
= szami tak nam znany Z Cza- 
_ sów naszej niewoli moskiew- 
skiej posiedli niemcy tutejsi 
_ w sposób wprost mistrzowski). 
Do najnowszych ich tricków 
należy nazywanie ziemi tutej- 
szej, nam przyznanej, nie G 
Sląskiem, lecz Sląskiem 
Wschodnim (na hasło dane z 
_ Berlina), części zaś niemieckiej 
__G. Sląska—Zachodnim, co ma 
znaczyć, że kraj ten, czysto 
_ niemiecki, rozdarty na połowę 
przez wrogów Niemiec (en- 
= tente) chwiliwo jest tylko „oku- 
powany* przez nas, a przyjdzie 
czas, że złączy się On z „ma- 
 kierzą niemiecką". Wszak nie 
znajdzie się niemca, .któryby 
Uważał Polskę, za coś więcej, 
niż za „państwo sezonowe“, 
_ Szczególnie obecnie przy so- 
_ Juszu niemiecko: bolszewickim. 
' Ano, tyle razy chybiły rachu- 
by „matematyczne“ niemieckie 


; 
k 
i 
A 


KĘ 


WIEN 


podczas wojny ubiegłej, mamy 
też w Bogu nadzieję, że i na 
tym punkcie oparzą się niem- 


na prawdziwych polaków przy- 
stało, oblewamy się nawzajem 
kubłami pomyj i błota, miast 
iść do urny wyborczej zwar- 
tym szeregiem, jak to właśnie 


"czynią niemcy, którzy bez 


wzgledu na przynależność par- 
tyjną stworzyji jedną tylko 
partję, a ta się nazywa: „Deu- 
tsche Partei“. Kiedyż my na- 
reszcie doczekamy się, że mieć 
będziemy też jedną tylko par- 
tje, którejby nazwa brzmiała: 
„Polska partja“? 

Drożyzna szaleje tu nieby- 
wała i z dnia na dzień przy- 
biera coraz większe rozmiary, 
co znowu pociąga za sobą żą- 
dania podwyżki płac, a że 
zależni jesteśmy od marki nie- 
mieckiej, z którą Europa a- 
rządza prawdziwy „taniec 
szkieletów", wpadamy coraz 
bardziej w błędne koło, z któ- 
rego, zdaje się, niema wyjścia. 
Krzyczą więc ludziska: naoko- 
ło, aby jaknajprędzej przejść 
do marki polskiej, która, choć 
także niema świetnej reputacji, 
w każdym razie uwolni G. 
Sląsk od zależności ekono- 


_micznej od Niemiec. 


Porzucili z racji tej drożyz- 
ny pracę nawet lekarze w tzw. 
spółce brackiej (największa 
kasa chorych), gdyż okazało 
się, że fryzjer obecnie więcej 
otrzymuje za golenie, niż le- 
karz za poradę lekarską. „Bez- 
robocie" to lekarskie zostało 
chwilowo zażegnane, dzięki 
nieznacznej podwyżce uposa- 
żenia lekarskiego, ale ponie- 
waż marka niemiecka dalej 
wyprawia harce zniżzowe, nie 
na wiele przydadzą się te 
wszystkie półśrodki, i wkrótce 
przyjdzie głowom tutejszym 
finansowym przejść za przy- 
kładem Poznańskiego i Po- 
morza do zrównania płac ro- 
botniczych 'z resztą Polski. 
Wtajemniczeni powiadają, że 
G. Sląsk b. prędko przyzwy- 
czai się do tego nowego try- 
bu, a nawet postara się prze- 
ścignąć w tym kierunku swoją 
macierz polską. 

Daje się tu zauważyć także 
ogromny brak wszelkich pro- 
duktów spożywczych i różnych 
towarów i nikogo to nie dziwi, 
że dzisiaj są zamknięte sklepy 
rzeźnicze, jutro masarskie, po- 
jutrze z mlekiem i masłem itp. 
Kupcy tutejsi znaleźli; dobry 
sposób na niezaopatrywanie 
się w świeży towar, zamykają 
sklepy na 4 spusty i ogłasza- 
ją na szybach wystawowych: 
„zamknięto z powodu wyjazdu 
personelu na urlop, z powodu 
zmiany właściciela, z pówodu 
renowacji“ i t p. bzdury, Z 
początku wyzbyli się oni za 
psie pieniądze wszystkich za- 
pasów swoich, napychając ni- 
mi różnych paskarzy żydow- 
skich i nieżydowskich, którzy 
tutaj tysiącami zaleli Sląsk, 
przybywszy z Małopolski i b. 
Kongresówki, a obecnie sami 
siedzą bez towaru. Opowiada- 
ją sobie ludziska, że ci „ko- 
chani“ paskarze ofiarują im 
obecnie te same towary, ale 
po cenach stokrotnie wyższych 
od pierwotnych. Niemało 
przyczyniają. się do zastoju i 
ogromne cła, nakładane przez 
nasze władze celne na wszy- 
stkie towary, które i tak, jak 
wiadomo. niemcy z niechęcią 
do nas przepuszczają. Podczas 
pobytu ministra Strassburgiera 
kupiectwo tutejsze wyrażało 
mu żale swoje z tego powo- 
du, obiecano, rozumie się, 
„wglądnąć* w ich zupełnie 
słuszne dezyderaty, tymczasem 
jakoś coraz więcej przybywa 
zamkniętych «sklepów. Nieje- 
den „kupiec“ z waszej Mo 
drzejowskiej zaciera *ręce z 


tego powodu i widać tu nie- 
jednego z nich węszącego, 
gdzieby otworzyć „interes“. 
Przydałoby się, żeby i so- 
lidmi polscy kupcy nie dali się 
tym przybyszom wypędzić, 


boć przecie miasto nasze liczy 


prawie już 100 tys. mieszkań- 
ców: i zawsze zaliczało się do 
bogatych. 
Dzisiaj ne tym kończę. 
Dr. A. H. 


Rząd w sprawie urzędniczej. 


Otrzymaliśmy 
komunikat: 

Rząd, doceniając 
trudne położenie 
funkcjonarjuszów 


następujący 


w pełni 
materjalne 
państwo- 


"wych, dokłada wszelkich sta- 


rań, ażeby im przyjść z po- 


mocą mimo trudnego położe- . 


nia skarbu państwa. 

Tak więc rada ministrów w 
ostatnich . czasach,. nie czeka- 
jąc na inicjatywę zrzeszeń 
urzędniczych, przyznała z dn. 
1 września r. b. 50 proc: pod- 
wyższenia dodatków do płac 
funkcjonarjuszów cywilnych 
tak, że odsetki te wynoszą 
obecnie 20u proc. pełnego u- 
posażenia. 

Zniesiono z ważnością od 
dn. 1 września r. b. czwartą 
klasę dodatku drożyźnianego 
i przeniesiono wszystkie miej - 


scowości, zszeregowane w tej, 


klasie do klasy II. . 

Uchwalono pokry wanie przez 
skarb państwa całego wpiso- 
wego do prywatnych szkół śre 
dnich za dzieci niezamożnych 
funkcjonarjuszów państwo- 
wych. 

Funkcjonarjuszom państwo- 
wym min. poczt radjo-specja- 
listom przyznano 25 proc. do- 
datek do uposażenia, funkcjo- 
narjuszom poczt, telegrafu i 
telefonu osobne wynagrodze- 
nie za służbę mocną i 100 
proc. podwyżkę uzupełnienia 
drożyźniapego do należytości 
za służbę ambulaasową. 

Ponadto opracowuje się no- 
we przepisy co do djet, tan- 
tjem dla telegrafistów oraz 
należytości godzinowych dla 
maszynistów i drużyn kon- 
duktorskich. 

Celem wprowadzenia w 
życie nowej ustawy z dn. 1 
października r. b. rząd jest 
zdecydowany projekt . nowej 
ustawy po uzgodnieniu go w 
łonie zainteresowanych resor- 
tów i zasięgnięciu opinji zwią 
zków funkcjonarjuszów państ- 
wowych wnieść bezwarunkowe 


„ której 


Sosnowiec 10, września. 


na wrześniową sesję sejmową. 

Zgodnie z życzeniem zrze- 
szeń urzędników rząd zasięgnie 
opinji związków urzędniczych 
na wspólnej konferencji z 
przedstawicielami związków, 
termin zostanie związ. 
kom zakomunikowany w naj- 
bliższych dniach. 

Niezależnie od 
nowym projektem ustawy o 
uposażeniu, rząd opracowuje 
projekt dalszej rewizji pasów 
drożyźnianych na wypadek, 
gdyby sejm dla przeszkód na- 
tury technicznej nie był w 
możności projektu na' sesji 
wrześniowej uchwalić lub też 
w razie uchwalenia projektu 
dla przeszkód tej samei natu- 
ry rząd nie był w stanie no- 
wej ustawy z dn. 1 październi- 
ka r. b. w życie wprowadzić. 

Na ten sam wypadek rząd 
opracował już rozporządzenie 
wykonawcze do ustawy z dn. 
5 sierpnia 1922 r.o podwyższe- 
niu dodatku za wysługę lat, 
w której myśl, począwszy od 
dn. 1 października r. b. doda- 
tek za wysługę lat zwiększy 
się 
do obecnej 
dodatku. 

W końcu celem przyjścia z 
pomocą  funkcjonarjuszom 
niższych stopni służbowych, 
obarczonych rodzinami, w wy- 
padkach. zasługujących na 
uwzględnienie, min. skarbu 
już w bieżącym miesiącu'u- 
względniać będzie należycie 
umotywowane podania tychże 
funkcjonarjuszów o udzielenie 
zaliczek w wysokości trzy- 
miesięcznych pensji. 


prac nad 


wysokości tego 


Uposażenie 


sędziów i prokuratorów 


Między sprawami, które min. 
sprawiedliwości ma zamiar 
przedstawić na wrześniowej 
sesji sejmowej, znajduje się 
sprawa upusażenia sędziów i 
prokuratorów. 


wiece przedwyborcze 


Wiec lokatorów. 
Sosnowiec, 10 września. 


Alisze,  zapowiadaiące o- 
negdajszy wiec w stowarzysze- 
niu lokatorów przy ul. Piłsud 
skiego,głosiły, że na wiecu tym bę- 
dą omawiane „sprawy ważne . 
Jak się okazało, były to 
rzecz: wiść e ważne sprawy wy* 
borów. Fakt, że na afiszach nie 
nazwano tego wiecu poprostu 
przedwyborczym, nasuwa po- 
dejrzenie, że zarząd. stowarzy- 
szenia lokatorów usuwa się z 
pod kontroli społeczeństwa i 
pod płaszczykiem obrony inte 
resów swoich członków chce 
przemycać do sejmu ludzi, któ- 
rzy nie przebierają w środkach, 
byle pozyskać jaknajwięcej gło- 
sów 

Mówmy otwarcie: miało się 
wrażenie; że jest to wiec socjali- 
styczny,.choc'aż na każdym kro- 
ku podkreśl:ło sę jego bezpar- 
tyineść. 

Przemawiało dwuch mówców 
jeneralnych. Pierwszy z nich 
inż. Musiał w zadługiej i met- 
nej mowie nie miał odwagi po- 
ruszyć istotnego celu dla któ. 
rego był wiec zwołany. To sa 


"mo mniej więcej można powie- 


dzieć e przemowie dr, Pawełk.. 
Dopiero przy końcu zebrania 


postawiono wniosek, aby loka- 
torzy wyst:wili własną listę kan- 
dydatów na posłów. Wniosek 
ten przyjęto poczym przewod 
niczący odczytał listę kandyda- 
datów do komitetu wyborczego 
Wśród nich, p.ócz pp. Musiała 
i Pawełka, znalazł się także 
sprawozdawca „Iskry”. Ten o= 
statni oczywiście zrzekł sie te 
go zaszczytu przychodząc jed 
nocześnie do słusznego wniosku, 
że 'nicjatorzy wiecu wi- 
docznie nie porozumieli się 
przedtym z przewodniczącym co 
do zakulisowych poczynań zae 


rządu stowarzyszenia w akcji 
przedwyborczej 
Te zakulisowe poczynania 


istnieją bo trudno uwierzyć, aby 
dr. Pawełek który podobna kan: 
dyduje do sejmu z listy P. P. S., 
miał głosować na listę lokato- 
rów, choć z werwą godną do- 
brego adwokata żalił się na ich 
los. P<chwały dla posłów so: 
cjalistycznych, które się tu i ow 
dzie przewijały w czasie prze 
mówień były rzucane także 
chyba nie bez kozery. 

Wśród weseliszych momentów 
wiecu na pierwszy plan wysu- 
nęła się druga mowa inż. Mu 
s'ała, który zobowiązawszy ze 
branych do walki(?!), niedyplo- 
matycznie stwierdził, że potrze- 


o 11,33 razy w stosuńku, 


bna jest do niej amunicja w po- 
staci pieniędzy. Ten zwrot naj- 
mniej się podobał wiecownikom, 
co się ujawniło w ich ironicz- 
nych półuśmiechach. niewróżą- 
cych nic dobrego dla akcji 
przedwyborczej stow, lokatorów. 

Wracając do istoty rzeczy 
nie wątpimy, że inicjatorzy wie- 
cu doskonale chyba zdają sobie 
sprawę z tego, że lokatorzy po- 
sła do sejmu nie przeprowadzą. 
Lokatorem jest paskarz i ro- 
botn k, polax i żyd, jest komu- 
nista i endęk, czy więc znajdzie 
się ktokolwiek w Polsce się naiw 
ny, aby uwierzył że wszystkie 
te grupy ludzi staną do wybo 
rów najednej platformie... 
mieszkaniowej? Czy w tym 
przyszłym sejmie o niczym się 
więcej nie będzie mówiło tylko 
o ustawie o ochronie lokatorów? 

Wszycy, a przedewszystkim 
zarząd stowarzyszenia bardzo 
dobrze wie o tym że na po- 
wyższe pytania jest jedna od- 
powiedź...przecząca Co to jed- 
nak szkodzi urządzić komedję, 
zamydlić oczy i w chwil: odpo= 
wiedniej choć kilkaset głosów 
złowić dla listy na której bę- 
dzie widniało nazwisko dr Pa- 
wełka, występującego zawodo- 
wo w roli obrońcy, czasem prze- 
stępców kryminalnych, czasem.. 
lokatorów. 

Prawdopodobnie na przyszłe 
wiece przedwyborcze stow. lo- 
katorów przyjdą przedstawicie- 
le stronnictw nietylko socjali- 
stycznych, aby oświetlić poru 
szone tam sprawy z innego 
punktu widzenia i nie dopuś- 
cić do tego, by zdyskredytowa- 
ne partje polityczne, dzięki na 
iwncści ludzkiej, zyskiwały wpły: 
wy, występując pod fałszywą 
nazwą... lokatorów 

(Ć.) 


Więc właścicieli domów. 


Sosnowiec, 10 września, 

W tym samym czasie, gdy pp 
Musiał i Pawełek namawiali lay 
katorów polaków, by wraz z ży 
dami oddawali swe głosy na 
posła socjalistycznego p. Pawel- 
ka, wiecowali właściciele do- 
mów i postanowili zapomnieć © 
sprawach i głosować na listę na- 
rodową nie stawiając kandyda= 
tom na posłów żądnych warun-. 
ków, prócz jednego: aby pra- 
cować tylko dla dobra ojczyz- 
ny w przyszłym sejmie. 

Właściciele domów zrozumie- 
li, że jeśli blokowi żydowsko-nie 
mieck o-białorusko-ukraińskiemu 
nie przeciwstawimy bloku pol- 
skiego, toblok mniejszości zdusi 
Polskę przy pomocy socialistów 
‘ʻi komunistów Tej prawdy lokato 
rzy nie chcą widocznie znać i 
słuchają fałszywych proroków. ` 


Tonika. 


Kalendarzyk. 


| | Dziś Mikolaja z Tolent. 
40 ` Jutro Prota i Jacka 
i Wsch. słońca 5.27 
niedz. Zach. S 6.25 
Pieniądze.: 


Brudne, splamione potem rąk , 
I poślinione papierzyska 
Obchodzą ludzi wielki krąg, 

Dla nich źrenica ogniem błyska. 


Dla nich wyrobnik leje pot 
Młodzian wertuje grube księgi, 
Dla nich poeta zniża lot, 

Fałszywe składa świat przysięgi. 
One zmieniają serca w lód, 

Gaszą idei świetlne zorze, 

Dla nich się ludzki krwawi ród, 
Dla nich niewolnik trwa w pokorze. 


Żródło wieczystych walk i mąk. 

Nimi się ludzi wartość mierzy, 

I tak przechodzą z rąk do rąk. 

W pracy, oszustwie, lub grabieży. 

One to gaszą marzeń świt. 

Il w dzikiej żądzy pławią dusze, 

Dla nich umiera cnota, wstyd 

I dla nich wiersze pisać muszę. 
Ćwierk. 


k/ 
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„Chochołć. Ukazał się za- 


owiadany i reklamowany 

'zez nas pierwszy numer ty- 
odnika humorystycznego p.n. 
Chochoł". 

Ponieważ kierunek „Cho- 
1oła* jest zbyt jednostronny, 
orzeto kilku współpracowni- 
ów, a między innymi red. 
Iskry“ p. W. Monsiorski dal- 
zej współpracy w „Chochole* 
odmówili. 

Nowa placówka. Dowiaduje- 
my się, że w gmachu robotni- 
ów chrześcjańskich, przy ul. 
tościuszki w Dąbrowie, zosta 
ie z dniem 1 października r. 
5. otworzona filja banku kredy= 
owego. Niewątpliwie nowa ta 
placówka znanego i poważnego 
hanku znajdzie należyte popar- 
cie i zaskarbi sobie zaufanie 
ludności tymbardziej, że pow- 
stała dzięki staraniom oddziału 
stow. kupców polskich w Dą- 
browie. 

Nasze bolączki. Pisaliśmy już 
wielokrotnie o skandalicznych 
»orządkach na kolei radomskiej; 
nie wiele to jednak pomaga, 
gdyż władze nadzorcze widocz- 
nie sobie te sprawy bagatelizu 

ją lub, też, zajęte polityką nie 
mają czasu na zajmowanie się 
takimi „głupstwami'. W Przy: 
siece np kasjer często się myli 
przy wydawaniu reszty i jakoś 


: zwykle tylko na swą korzyść, 


sam zaś zdprzeproszeniem ;na- 
czelnik stacji tak zna przepisy 
kolejowe, że nie chce wysyłać 
pakunków za bagażem, zapyta- 
ny zaś o powód, oświadcza, źe 
mie ma obowiązku tłumaczyć się, 
ani' też objaśniać interesantów. 
Pan ten nie zna elementarnego 
przepisu, że za to mu płacą i 
od tego jest, aby załatwiał i o 
bjaśniał pasażerów i pełnił to, co 
mu istotnie przepisy nakazują. 
Na postępowanie pana tego po 
słano skargę do dyrekcji, która 
być może, poinformu e go ;na- 
lężycie o obowiązkach do niego 
mależących. 

Historyczny most. Jest nm 
bezwątpienia most kolejowy pod 
Łazami którego budowa na 
strumyku szerokości dwuch me 
trów, trwa już trzy lata,i jeszcze 
nie wiadomo,kiedy robota będzie 
ukończona. Ano, buduje się spo 
sobem gospodarczym, a prze 
cież pańtwo ma tyle pieniędzy, 
że może utrzymywać armje pra 
cowników, dla których jedynym 
jest przykazaniem aby dzień 
jakoś zeszedł i żeby za to do- 
brze zapłacili, oresztę zaś niech 
się koń martwi, co duży ma łeb 
Wartoby tych budowniczych po- 
słać do Belgji lub Francji, żeby 
zobaczyli, jakto w ciągu, mie- 
siąca potrafią tam wybudować 
nowoczesne miasto, u nas zaś 
marny most wznosi się lata ca- 
łe i ośmiesza rząd i społeczeń- 
stwo, 

Zamiłowanie do nieporządków. 
Ciągły kłopot ma policja za 
wiercka z tamtejszymi obywa- 
telami, których żadnym sposo- 
bem nie można zmusić do u- 
trzymywania swych posesji w 
czystości i porządku, to też pro- 
tokuły o nieporządki sypią się 
jak z rogu obfitości, nie wiele to 
jednak pomaga gdyż kary są 
stosunkowo nie duże i dlatego 
$uspodarze trwają w swym u- 
porze 

Psia sprawa. Magistrat za 
wietcki ogłosił, że ze względu 
na niebezpieczeństwo zawlecze- 
nia wścieklizny wszystkie psy 
w ciągu trzech miesięcy winny 
być trzymane na uwięzii muszą 
mieć odpowiednie kagańce. 

Złodzieje targowi. . Na czwart 
kowe jarmarki w Zawierciu 
przybywa sporo ludności włoś- 
'cjańskiej z okolicznych wsi. 
Ludność ta znana jest ze swe- 
go roztargnienia, co umieją wy- 
korzystać złodzieje  okradając 
wieśniaków z towarów i pienię- 
dzy, Walka z rzezimieszkami 
jest dość trudna, gdyż nie zaw» 
sze poszkodowani zawiadamiają 


e 


policję o kradzieżach, z drugiej 
zaś strony gapiostwo kmiotków 
ułatwia złodziejom kradzieże 
i zniknięcie z targu. Ponieważ 
kradzieże na targach należą do 
bardzo częstych, najlepszym 
śrądkiem przeciwko opryszkom 
jest zwracanie bacznej uwagi na 
podejrzanych i kręcących się 
ustawicznie osobników oraz 
ciągła poemięć o własnej kiesze 
ni. 

"2 Domu ludowego. Dom lu- 
dowy w Sosnowcu po dwu- 
miesięcznym odpoczynku le- 
tnim otwiera ;swoje podwoje 
w dniu 10 bm. tj. dzisiaj, roz- 
poczynając tym sam 7m sezon 
na rok 1922/23. Wieczór ten 


"wypełnią: okolicznościowe. 


przemówienie, wesoła komedja 
St Dobrzańskiego „Złoty Cie- 
lec“ chóry mieszany i męski de 
klamacje, trio koncertowe, 
monologi i tańce do godziny 
l-ej w nocy. 

wieczorze biorą udział 
najlepsze siły podsekcji, a se- 
kcja rozrywkowa dokłada 
wszelkich starań, aby wieczór 
ten wypadł imponująco. 

3363 

Zaburzenia w Katowicach. W 
ubiegły piątek Katowice były 
ponownie widownią zaburzeń. 
Powodem awantur był brak w 
bankach 
niemieckiej. Nie wiadomo, czy 
mamy tu do czynienia z sa- 
botażem ze strony finansistów 
niemieckich, czy też jest to 
dziwnym zbiegiem okoliczno- 
ści, w każdym razie skoro nie 
wypłacono robotnikom nale- 
żnych zarobków w markach 
niemieckich, ci ostatni wystą- 
pili grerajalnie i natarczywie 
upominali się o zapłate. 

Awantury na szczęście nie 
przybrały większych rozmia- 
rów, a skończyły się tylko na 
poważnej demonstracji. Silnie 
skoncentrowana policja pilno- 
wała porządku, jakkolwiek nie 
wiele miała do roboty. 

Napaść. W nocy z 5 na 6 
września niewykryci sprawcy 
około godziny 2-ej napadli na 
mieszkanie inż. Michajłowskie- 
go (ulica jasna Nr. 1). 

Wybiwszy szybę, wtargnęli 
do mieszkania. Staruszka, 
siedemdziesięciosiedmioletniag 
matka nieobecnego w domu 
inż. M, przebudziła się i wybie 
gła na korytarz, wołając ratun. 
ku. Wówczas jeden z napastni 
ków powalił ją na ziemię i za- 
czął dusić. Hałasobudził stró 
ża, który zaczął wołać policji. 
Spłoszeni rabusie uciekli. 

Ponieważ jest to już drugi 
napad w tym rejonie miasta, 
przeto polecamy uwadze pe- 
licji ul. Jasną tym bardziej, że 
co noc można tam spotkać 
wałęsających się  podejrza- 
nych osobników. 

Sprawa godzin nadliczbowych 
nauczycieli. Zarząd główny 
związku zawodowego naucz 
pol. szkół średnich zawiada- 
mia nauczycielstwo szkół pań- 
stwowych, że wobec uregulo- 
wania przez rząd. sprawy wy- 
nagrodzenia za godziny nad- 
liczbowe i wakacyjne, cofa o- 
kólnik z dn. 19 czerwca rb. 


zobowiązujący do nieprzyjmo- 
wania godzin nadliczbowych. 
Krewki Kimelman. W ub. nie- 


ao” 
or 


LINKI i DRUT MIEDZIANY 
elektrolityczny. 


LAMPY i ŚWIECZNIKI ELEKTR. z DRZEWA. 
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katowickich waluty - 


dzielę, Jakub Kimelman na ul. 
Modrzejowskiej w Sosnowcu 
uprawiał nielegalny handel pa- 
pierosami. Policjantowi sta- 
wiał czynny opór, wobec cze- 
go został aresztowany. 
Koleżeńska przysługa. Za- 
mieszkałemu w Sosnowcu przy 
ul. Piłsudskiego Nr. 148 Bro- 
nisławowi Stelmakowi kolega 
Teofil G. skradł buty, wartości 
20 tys. mk. i umknął. 
Gwałtu, co się dzieje?! Za- 
mieszkała przy rodzicach w 
domach szenowskich na Śro- 
dulce 21 letnia Stefanja D. w 
ub. tygodniu wzięła ojcu swe- 
mu biżuterję, wartości 45 tys. 
mk. i umknęła. Ojciec oskar- 
żył ją o kradzież, wobec cze- 
go policja poszukuje ucieki- 
nierki. z R 
«radzież siana. Weronice 
Stolarskicj w Milowicach skra- 
dziono w nocy siano z łąki 
wartości 15 tys mk. 
Czego to już dzisiaj złodzie- 
je nie kradną? 


RZE 


Wieczór operowy. Miłe chwi- 
le przeżywała w piątek publi- 
czność licznie zebrana na wie 
czorze operowym. Fama, po- 
przedzająca artystów o ich sub 
telnym wczuciu się w wyko- 
nanie utworów nie zawiodła 
słuchaczów, to też rzęsiste o- 
klaski były najlepszym dowo- 
dem, jak publiczność była ro- 
zentuzjazmowana. Po skoń- 
czonym koncercie kilkakrotnie 
wywoływano artystów na sce- 
nę zmuszając do bisów, co też 
Jefimcewa i Kniaginin usku- 
teczniali. Po za solowymi pro 
dukcjami wykonane zostały 
duety z „Trubadura*, „Onegi- 
na", „Rigoletta" i „Zazy”, w 
których najlepiej  uwydatnił 
się artyzm wykonawców w 
subtelnym frazowaniu, ideal- 
nym ześpiewaniu się, oraz w 
tej typowej słowiańskiej roz- 
lewności kantileny. 

Mistrzowsko akomparjował 
kompozytor  Wallek Walew -. 
ski. 

Pod dobrą więc wróżbą roz 
poczyna się sezon tegoroczny 
i oby na takim poziomie arty 
stycznym przetrwał do końca, 
czego z serca życzymy. Szko- 
da tylko, że sala : na Sosno- 
wiec w takich wypadkach jest 
zamała i dużo publiczności 
musiało odejść od kasy. 

Wieczór operowy zapowie- 
dziany na dzisiaj po raz dru- 
gi i ostatni zanteresował na- 
szą publiczność. 

Wykonane będą wyjątki z 
„Eugenjusza Onegina" Czaj- 
kowskiego (scena listu, scena 
w ogrodzie, oraz ostatni akt), 
„Traviattę* (akt II), jak rów- 
nież przepiękne romanse cy- 
gańskie. 

Początek tego muzycznego 
wieczoru godz. 8.15 wieczo- 
rem. 3 

Wieczór operowy w Dabro- 
wie zapowiedziany. na wczo: 
raj został odwołany z powo- 
du zmiany repertuaru w ope- 
rze krakowskiej, gdzie wysta- 
wiano „Zamarłe oczy“, w któ- 
rych p. Kniaginin występuje. 
A zatym” nieodwołalnie wie- 
czór operowy z udziałem pp. 


Jefimcewej i Kniaginina odbę- 
dzie się w nadchodzący wto- 
rek o godz. 8 wiecz. w teatrze 
Kometa. DAP 

Bilety nabyte na sobote są 
ważne, jak również na- 
dal nabywać je można w cu- 
kierni W .-go Pietrzaka. 

Wieczór operowy w Będzinie 
odbędzie się w nadchodzący 
czwartek z udziałem pp. Je- 
fimcewej i Kniaginina. Bilety 
w cukierni Corso są już do 
nabycia. 

Sprzedaż biletów w Sosno- 
wcu, Będzinie i Dąbrowie na 
występy znakomitego artysty 
Junoszy-Stępowskiego idzie 
raźno i jest gwarancja, że wszy 
stkie przedstawienia wypełnią 
salę po brzegi. 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorzel 

Uprzejmie proszę o sprosto 
wanie w swym poczytnym piś- 
mie ogłoszenia z dnia 5b m. 
pod tytułem „Uc eczka żony”. 

Byłam zmuszoną opuścić mę- 
ża Stanisława Krajewskiego, 
ponieważ mnie nie uważał za 
swoją żonę, Od dłuższego cza. 
su utrzymywał kochankę a mnie 
wraz z jedyną pociechą ojca — 
9 letnim synkiem pozostawiał 
każdorazowo bez środków do 
Życia, wypędzając na bruk, że 
byłam zmuszoną sobie u sąsia 
dów szukać schrosiska 

Uważając postępki męża i u 
kochanego ojca jedynej pociec y 
za nadmierne. postanowiłam w 
obecności jeśo usunąć się z do- 
mu wraz z dzieckiem, zabiera 
jąc nie jak przez jego zemstę 
podano 600 tvs. a 348 tys mk., 
które nie były własnością jego 
lecz moją. 


Z poważaniem 


2K: 
Nadesłane 
Szanowny Panie Redaktorze! 


Racz umieścić w Twym po- 


czytnym piśmie kilka słów 
wyjaśnienia: 
A więc, p. Czechu, niewy- 


krętne i bałamutne tłomacze- 
nia o „rzekomym“, ale napra- 
wdę wątpliwym i to bardzo 
wątpliwym długu mowa. 

Najlepsży dowód, że nie 
znalazłeś pan obrońców. Za 
ję się zresztą, że do sprawy 
tej jeszcze powrócimy, gdyż 
jak słyszałem mocno zainte- 
resowała odpowiednie władze. 

Jedyną odpowiedzią pańską 
był napad, który oddaje pod 
sąd opinji publicznej, 

W ubiegły poniedziałek, gdy 
rozmawiałem w cukierni z pp. 
St. S i P. napadł na mnie z 


tyłu p. Czech i uderzył mnie, . 


nim się obejrzałem, już nasz 
bohater był za drzwiami. 

Dotychczas postępowali tak 
gołębiarze, łobuzy i wszelkie- 
go rodzaju opiyszki. 

Przypuszczam, że spałeczeń 
stwo oceni należycie takie po- 
stępowanie i wyciągnie odpo- 
wiednie konsekwencje. Z po- 
ważaniem 

Kazimierz Kazoń. 

Sosnowiec, 9-IX-1922 r. 


makrini Ens DEDO 


Z kraju. 


Zamach. Donoszą ze Lwo. 
wa, że wczorajszej nocy zbrod. 
niarze dokonali  przecięcj. 
wszystkich drutów telegr: 
ficznych i telefonicznych n: 
olbrzymiej przestrzeni na lin, 
kolejowej w pow. cieszanow. 
skim. Sprawców, jak zreszta 
w innych takich wypadkach. 
nie wyśledzono. i 

Przewiezienie aresztowanego 
komisarza holszewickieg: 
Wczoraj w godzinach poran- 
nych przywieziony został do 
Warszawy z Równego zaare- 
sztowany tam komisarz cze 


rezwyczajki w Chersoniu Le 


onid Koman. 

Aresztowany komisarz bo! 
szewicki został wysłany nie 
dawno z Rosji celem prowa 


dzenia agitacji przeciwwybor. 


czej na Kresach. 

Po przywiezieniu do War. 
szawy został przekazany sę. 
dziemu śledczemu do spraw 
szczególnej wagi p. Jerzer 
Lukxenburg owi. 


Ostatnie wieści. 


-Miljonówka, 


Warszawa, 9 września, 


Podczas dzisiejszego ciąg- | 


nienia miljonówki wygrana pa: 
dła na nr. 0,467,669 sprzedany 
w Ciężkowicach. 


Koniec, strajku pocztowego, 


arszawa, 9 września. 
Ministerjum poczty komuni- 
kuje: 
wadzonych przez dzień 8 1% 
między ministrem poczt i te- 
legrafów, a zarządem głównym: 
związku pracowników  poczi 
i telegrafów doszło do porozu- 
mienia skutkiem czego strajk 
pocztowy z dniem wczoraj- 
szym o 12 w południe został 
zlikwidowany. | 


Narady małej ententy 
i Polski, 


Genewa 9 września. 
Wczoraj odbyła się u Bene- 
sza narada delegacji państw 
małej ententy i Polski. Oma- 


wiano kwestję wyborów do: 


poszczególnych komisji ligi na“ 
rodów. 


Po pertraktacjach pro- 


Turcyzaatakują Mezopotamię, 


Londyn, 9 września, . 

Prasa tutejsza podaje wia: 

domości jakoby Turcy nosi. 

się z zamiarem 
Mezopotamii. 


zaatakowani 
Wiadomość ta 


poruszyła opinję angielską do j 


żywego. .W angielskich garni- 
zonach wojskowych w Mezo- 
potamjı daje się zauważyć 
gorączkową działalność. 


Giełda urzędowa. 
Warszawa, 9 września 


Dolary 7,100 

Funty szterl. 32,450 

Franki franc. 569 

Marki niem. 5.20 

Kor. czeskie 242,50 
Sosnowiec, 9 wrześni: 

Marka niemiecka w Sosnow 

przed południem 5.71 
po południu 5.51 


| ka <a. 
PRZEWODY i KABLE < DŹWIGNIKI i WYCIĄGI * 
elektryczne. ŻÓRAWIE ŁAŃCUCHY. i 


DŹWIGARY pat. do ładowania drzewa i rur 


- Generalna reprezentacja i 


składy na 


Polskę Fabryk dżwigników i łańcuchów 
C. F. MARTIN, HANNO WER- WIEDEŃ-BUDAPESZT. 


BRACIA STEFAN i PIOTR BERGMAN 


Inżynierowie 


Warszawa, Żórawia 33. (dom własny) Tel. 272-74. 
Kraków, Starowiślna 8. Telefon 2131. 
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